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  Jacob i Wilhelm Grimm


  Ubogi bogaty


  tłum. Bolesław Londyński


  


  Ubogi bogaty


  Dawnymi czasy, gdy Pan Jezus sam jeszcze przechadzał się między ludźmi, zdarzyło się, że pewnego razu uczuł nadzwyczajne znużenie i noc go zaskoczyła, zanim zdążył dojść do gospody.


  Ale oto spostrzega po drodze dwa domy, jeden na wprost drugiego, jeden duży i piękny, drugi mały i wyglądający bardzo ubogo.


  Pierwszy był własnością bogacza, a drugi biedaka. I Pan Jezus pomyślał sobie:


  „Bogatemu nie będę ciężarem, więc zanocuję u niego.”


  Bogacz, gdy usłyszał stuknięcie do drzwi, otworzył okno i zapytał wędrowca, czego chce.


  Pan Jezus odpowiedział:


  —Proszę tylko o nocleg.


  Bogacz zmierzył przybysza od stóp do głowy, a że Pan Jezus był ubrany skromnie i nie wyglądał na człowieka, który by miał dużo pieniędzy, skrzywił się i rzecze:


  —Nie mogę was przyjąć; moje izby pełne są ziół i nasion. Gdybym każdego miał przyjmować, ktokolwiek do mych drzwi zastuka, to musiałbym sam pójść z torbami. Poszukajcie sobie innego przytułku.


  Co rzekłszy, zatrzasnął okno i zostawił Pana Jezusa bez noclegu.


  Pan Jezus odwrócił się i poszedł do małego domu.


  (...)
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